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Produkcja zwietzęca w naszym kraju, zarów-
no w gospodar.stwach indywidualnych jak i
uspolecznionych, z pewnością przez dłwższy o-
kles czasu odbywać się będzie w istniejących
obiektach. Wiele z nich to budynki nowe w do-
brym stanie technicznyrnż wymagające jednak
zabiegów rnodernizacyjnych, takich jak: zmia-
ny rozwiązań funkcjonałnych, oświetlenia na-
turalnego, instalowania lrzą,dzeń wentylacyj-
nych, wyposażenia mechaniczrro-technologicz-
nego oraz poprawy bilansu cieplneg,o. Mo,der-
nizację budynków inwentarskich powinna po-
przedzać ocena istniejącego stanu środowiska i
siedliska hodowlanego.

W Po],sce znajduje się około 3 miliony gos-
podarstw indywidualnych, które ,w głównei
mierze, poza sektorem uspołecznionym, są
odpowiedzialne za zaopatrzenie Iudności w
produkty pochodzenia roślinnego i zwierzęcego.
Gospodarstwa te wchodzą w skład zbiorowisk
wieiskich, z7okalizowanych w różnych strefach
klimatycznych naszego kraju otaz regionach
różniących się znacznie poziomem kultury ro1-
nei. Stąd istnieje znaczTle ztóżnicowanie w o-
siąganych efektach produkcyjnych przez posz-
czegóIne zbiorowości zarówno w dziale produk-
c,ii_roś]innej jak i zwierzęcej.

Srodowisko hodowlane, a szczególnie po-
mieszczenia inwentar,skie, które są najistotniej-
szym elementem tego środowiska nie znajdo-
wały się do niedawna w centrum zaintereso-
wań hodowców. Stąd powstały znaczlle dyspro-
porcje pomiędzy wartością genetyczną zwie-
rząt a miejscem ich bytowania, w obrębie któ-
rego powinny one uzyskać produkcię na mia,rę
srłroich potencialnvch możliwości. ważrość po-
mieszczenia iako środowiska uw;r,pukla fakt, iż
służą one kilku pokoleniom zurierząt oraz to, że
zwietzęta w zależności od systemu utrzymania
znaczl:'ą część lu'b cały cykl produkcyjny tj. od
urodzenia do uboju spędzają w pomieszcze-
niach. Pomieszczenie inwentarskie zatem wy-
wiera istotny wpływ na zdr,owotność i efekty
produkcvine zwierząt, a panuiąey w nim bio-
klimat limituje produkcję, która pominro sto-
sowania intensywnvch zabiegów hodowlanyeh
utrzymywać się będzie na poziomie potencjal-
nvch możliwośei danego pomieszczenia.

Znaczna większość, bo około g0ło budynków
inwentarskich w naszym kraju, w tym po-
mieszczenia zbudowane na przestrzeni ostat-
nich lat nie odpowiadają podstawowym wy-
maganiom zoohigienicznym. Istnieje zatem po-
trzeba poprawy środowiska hodowlanego na
podstawie badań inwentaryzacyjnych, W kra-
jach, gdzie środowisko wskutek niewłaściwego
oddziaływania ezłowieka zostało naisilniej zu-
bozonc, badania warunków bytowania zwie-
rząt staly się koniecznością.
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W Polsce jednym z pierwszych badaczy zaj-
mujących się środowiskiem hodowlanym był
Dubiski (5). Badając w 1936 r. 70 duzych i 131
włościarlskich gospodarstw stwierdził następu-
jące niedomagania zoohigieniczne: ciasnotę
pomieszczeń, v,adliwe ich wietrzenie przy cał-
kowitym braku urządzeń wentylacyjnych, nie-
dostateczne oświetlenie pomieszczeń, nieczysz-
czenie bydła, brak ruchu na świeżym powiet-
rzu w czasie okresu alkierzowe$o, ciągnącego
się 6-7 miesięcy, wadliwe i szkodliwe dla
zdrowia pojenie bydła w zimie.

Przeprowadzone na przestrzeni lat 1950-
1978 badania w różnych regionach kraju pot-
wierdzają niezmienność od wie]u lat warun-
ków środowiskowych, w jakich przebywają
zwierzęta inwentarskie, Janowski (7) w 1950 r.
opracował pod względem zoohigienicznym wa-
runki środowislcowe wsi Złazy w powiecie
zwoleńskim, zaś Matejczyk (10) Górną Wieś
koło Myślenic.

We wsi Złazy liczącej 52 gospodarstwa naj-
więcej (22) było gospodarstw średniorolnych
od 5-B ha. Każde posiadało własne łąki i pas-
twiska, z któr;,ch zwierzęta korzystały w okre-
sie pastwiskowym. Wszystkie pomieszczenia
inwentarskie (7a) były wgłębione. Tylko w 36
były okna, któryclr stosunek do powierzchni
podłogi wynosił 1 :23 do 1:715, średnio 1:166.
W 14 pomieszczeniach stwierdzono namiastkę
urządzeń wentylacyjnych, z czego w 9 znajdo-
wały się otwory ,w ścianach, zatykane zimą
wiechciami ze słonry, w 4 zaś po jednym ka-
nale wentylacyjnym pTzeznaczonym do odpły-
wu powietrza, ale bez urządzeń dopływowych.
Normowanie pasz było zupełnie niezrrane. Wo-
dę podawano w drewnianych cebrach, która
pochodziła ze studni o dość miernym poziomie
higienicznym. Jedynie w dwóch gospodar-
stwach ustawiono przy studni koryta do po-
jenia, dzięki czemu zulierzęta mogły korzystać
z niezaplanowanego wybiegu, Poziom pielę-
gnacji był niski, gdyż regularnie czyszczono
tylko konie, bydło zaś czyśclła tylko jedna o.
soba - absolwent niższej szkoły rolniczej.

Matejczyk (10) w 1951 r. oceniając 142 gos-
podarstwa w Górnej Wsi stwierdził podobne
warunki jak w podanych uprzednio. Większość
stanowiły gospodarstwa karłowate o powierz-
chni od 1 do 2 ha pozbawione łąk i pastwisk,
co stwarzało wie]e trudrrości w zakresie żywie-
nia. Zaobserwował większą dbałość o oświetle-
nie pomieszczeń inwentarskich, gdyż współ-
czynnik oświetlenia kształtował się od 1:10 do
1:201 średnio 1:5B. Jasność pomieszczeń była
podwyższona troskliwym bieleniem ścian, któ-
re stwierdzono w 11B gospodarstwach. Konie i
krowy czyszczono codziennie lub co dwa dni.

Worunki ulrzymonio zwierzqł w,gospodorslwoch indywiduo!nych
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Wypływało to ze żrozumienia, że zabieg ten
podnosi mleczność u krów.

W 1957 r. Cena i wsp. (1) przeprowadzili ba-
dania inwentaryzacyjne na terenie 4 wsi poło-
żonych w różnych powiatach woj. wrocław-
skiego. Autorzy przedstawiają wiele wspóI-
nych mankamentów dla tych środowisk jak:
brak należytego oświetlenia naturalnego, urzą-
dzeń wentylacyjnych, kanalizacji, okólników.
W większości były to pomieszczenia ptzezna-
czone do chowu wszystkich gatunków zwie-
rząt, w których niejednokrotnie spotykano
brak wydzielonych pomieszczeń dla młodych
zwierząt, Młode cielęta wiązane były do mo-
krych, zawilgoconych ścian. Wszędzie spoty-
kano się z nienależytą dbałością o pielęgnację
zułierząt. Oprócz wymienionych wspóInych dla
wszystkich środowisk niedomagań zoohigieni-
cznych sytuację w jednej wsi pogarszał stan
zaopatrzenia w wodę. Rolnicy dowozili wodę z
sąsiednich wsi odległych o 3 lub 5 km. Pojenie
zwierząt wodą deszczową było przyczyną czę-
stych poronień i powikłań poporodowych, wy-
wołanych niedoborem składników mineraI-
nych. W innej wsi zwietzęta przebywały w
nieodpowiednich ponrieszczeniach około 10
miesięcy ze względu na brak pastwisk. Tylko
w sierpniu i wrześniu korzystały ze ściernisk.

Następnym przykładem, który odzwierciedla
faktyczny stan warunków bytowania zwierząt
są prace prowadzone przez Janowskiego (B) w
pow. kłobuckim. W powiecie tym są gleby sła-
be, gdyż klasy IV a i b stanowią 400/o, a V i
YI aż 59%. !V Iatach pięćdziesiątych na 100 ha
użytków rolnych przypadało w badanym po-
wiecie 3B,3 sztuk bydła i 4B,1 szt. trzody chle-
wnej. Pomieszczenia nie zapewniały odpo-
wiednich warunków bytowania nawet dla tak
małej obsady zwierząt. Z przeprowadzonych
badań wynika, że budynki inwentarskie cha-
rakteryzowały się zbyt maŁą ciepłochronnością,
pozbawione były urządzei wentylacyjnych,
należytego oświetlenia i tym samym nie mo-
gły być miejscem do uzyskania wysokiej pro-
dukcji. Występował punkt rosy i ściekanie
wody po ścianach, która zawilgocała paszę i
ściółkę. Ilość dwutlenlru węgla w powietrzu
pomieszczeń przekraczała znacznie dopuszczal-
ne normy. W chlewniach w okresie całego ro-
ku panowała grypa, a przyrosty były bardzo nis-
kie. Często zdatzaŁy się padnięcia prosiąt oraz
sztuk starszych, Taki stan występował do lat
sześćdziesiątych tj. do chwi}i rozpoczęcia akcji
zoohigienizacji na tym terenie pod kierunkiem
Janowskiego, którą autor określił jako ,,ekspe-
ryment kłobucki". W 1971 r. nastąpił 100ło
wzrost pogłowia w stosunku do okresu wyj-
ściowego, dzięki prowadzonej akcji moderniza-
cji istniejących obiektów i ukierunkowaniu
produkcji roślinnej, która stała się wystarcza-
jącą bazą paszową dla rosnącego z każdym ro-
kiem pogłowia zwierząt.

Goliszewski i Sokołowska-Mrozowa (6) w
1969 r. przebadali 1254 gospodarstwa indywi-

dualne na terenie wszystkich powiatów woj.
katowickiego. Wyposażenie w budynkach in-
wentarsldch w podstawowe elementy wpływa-
jące na stan warunków środowiskowych w
skali województwa przedstawiało się następu-
jąco: kompletne utządzenia wentylacyjne
stwierdzono w 3,4% budynków, źle funkcjonu-
jące w 13,6%, w pozostałych 83% brak było
jakiejkolwiek wentylacji, Oświetlenie natural-
ne w 619/o pomieszczeń było nier,vystarczające.
Brak okien zanotowano r,v 10/o budynków, U-
rządzeń kanalizacyjnych nie stwierdzono w
77,t0l0 budynków, a źIe funkcjonujących w
1B,50/o. Lepiej przedstawiał się stan izolacji po-
mieszczeń od podłogi i stropu. Dobrze izolowa-
ne fundamenty posiadało 69,50/o budynków,
poddasza użytkowe ocieplone materiałami sło-
miastymi 86% budynków. W oparciu o uzyska-
ne dane służba weterynaryjna i zootechniczna
opracowały program zrnierzający do poprawy
istniejącego stanu w poszczególnych wsiach.

Chodkowski i wsp. (3) przeprowadzili bada-
nia we wsi Ciechanki Łańcuchowskie w woj.
Iubelskim. Celem badari była ocena mikrokii-
matu budynków inwentarskich wybudowa-
nych według aktuainie obowiązujących projek-
tów typowych, Do badań wytypowano 10 spo-
śród wstępnie 100 zinwentaryzowanych obór.
Wszystkie były oborami wgłębionymi, z pod-
daszami użytkowymi a ich przegrody kon-
strukcyjne były zbudowane z różnych mate-
riałów nieorganicznych, Utrzymywano w nich
wszystkie gatunki zwrctząt. W żadnym gospo-
darstwie nie stwierdzono okólników. stosunek
powierzchni okicn do powierzchni podłogi w
badanych pomieszczeniach wahał się od 1:31
do 1:61 nie zapewniając właściwych warun-
ków fotoklimatycznych. Stan sanitarny wszy-
stkich obiektów budził wiele zastrzeżeń, prze-
de wszystkim obory były nie bielone, okna
brudne, gnojówka wskutek braku kanalizacji
przelewała się przez progi na zewnąttz. Wszy-
stkie obiekty pozbawione były właściwyclr u-
rządzeń wentylacyjnych.

Na podstawie badań przeprowadzonych w
gospodarstwach trzech wsi na Pomorzu Szcze-
cińskim Czajkowski i wsp. (4) stwierdzili, że
zl:laczl:'a iiość budynków (94,20/0) pochodziła z
okresu międzywojennego. W większości to po-
mieszczenia wypłycone, w pełni lub częściowo
skanalizowane. Tylko 70lo stanowiły budynki
wgłębione. Budynki charakteryzowały się róż-
ną powierzchnią od 1,4-207 m2, przy czym
najliczniej występowały pomieszczenia od 30
do 70 m2. Sciany w 3l4 przypadków były na-
Ieżycie odizolowane od cokołu. Wewnąttz, po-
wierzchnie ścian były pokryte tynkiem rv 600/o

budynków, natomiast na zewnątrz tytko 6ło
posiadało tynki. Budynki w większości przy-
padków pozbawione były urządzeń wentyla-
cyjnych. Prawie 1/3 ogólnej liczby pomiesz-
czeń nie posiadała wentylacji, a w pozostałych
były podsufitowe kanały nawiewno-wywiewne
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lecz w połowie przypadków nie furrkcjonujące.
Stosunek powierzchni okien do powierzchni
podłogi tylko w 5 pomieszczeniach mieścił się
w granicach od 1:15 do 1:25, w pozostałych
kształtował się od 1:40 do 1:70 a nawet rvię-
cej. Czystość pomieszczeii budziła wiele za-
strzeżeń, gdyż tylko w jednej zagl:odzie można
było uznirć ją za baldzo dobr,ą (1,059tl). Dobrą
czystość stwierdzono ,uv 10.10lil, a zdccydowirnie
brudno było rv 42(h zagl,ód bzrdancj zbioro-
wości.

Fachowość i wykształccnie ludzi pro,"vaclzą-
cyc,h gospclclarstwa btrclziły wicle ziistrzeżeń,
gdyż ponad 10'}'o gospclclarzy nie rniirło żadne-
go wykształcenia, B70/o wykształcenie podsta-
wowe, a tylko niespełna 3'/o wykszterłcenie za-
rvodowe i to nie rolnicze. Autorzy stwierdzają,
że straty gospodarcze \,v omŁtwianyc}r wsittch
możnir by zmniejszyć przez poclniesielnie fa-
chowości rolniliów. Pozrvoliło by to unikrrąć
rażących błc2dór,v ,"v żytvicrriu i uh,zymaniu
zw terztlL.

Rytrrarrczyk i Splalvski (12) clokonali analizy
8 wsi na telenie pow, Śrtldir Wielkoptrlska. rv
których w 1974 r. przeprowadzoncl lustrację
zoohigierriczną. Lącznie przebadano 1B4 z|}gro-
dy indywidualrrych rolniktiw, z cz?go w ana-
lizie uwzględniorro 180. W przcbadanych obo-
lirch lventylację strł,ierdzono tylko łv 1[i9b po-
mieszczeń. Bydło czyszczono siale tylko rv 25Vo
zagrcid, w pozostałych cz5,szczono je doryl,vcztl
lub łv ogóle nie czy:szczono. Wentylację kana-
łami na,viewnymi stlvierdzono łv 8,50/o chle-
rvni. rv pozostałych ,uventylacja odbywała się
za pomocą drzwi lub okien a często w ogóle
jej nie stwierdzono. Urządzerria rventylacyjne
lv ]itrrnikach stwierd.zono rv 23%.

Podobnie przedstarvia się stan sied]iska ho-
clo,,vlanego l,ł,e wsi Prendocin na kielecczyźnie
zbadany przez 1\'Ialarskiego (10) w 7977 r..

Większ;ość pomieszczeń zbudowana byłir w ]a-
tach 1955-1966 łvedług rvćlwczas oborviiłzl-t-
iących projektów typowyclr. Prawie wszystkie
ponrieszczenia (96,10/o) były ulgłębione i prze-
z\aczone do uirzyrnyrvaniir rrrszystkiclr gatun-
kćlw z,"vierząt. Jedynie r,y 2 obielętc.clr (3,2llu)
należących do gospodarstrv specjalizujących
się lv chclwie bydła mlecznego - utrzymywa-
no wyłącznie b;ldło. Budynki tylko częściowo
spełniały funkcje cieplne, ponieważ z ogólnej
Iiczby 63 jedynie 16 tj, 25.40/o posiadało stropy
cementolve ocieplane na okres zimy. W żad-
nym z obiektów nie stwierdzono kompJ,ekso-
wych urządzeń wentyltłcyjn;,ch. Brak okien
zarrotowano l,v 10t/o pomit-,szczeń, w pozosta-
ł5,ch rv.spółczynnik ośr,vietJ,ctriorvy l<ształtorvał
się <_id 1:55 do 1:250. średnio 1:100. Nic najle-
piej przedstawiałe,r się pielęgnacja zwierząt.
Tylko 159'o rolnikórv czyściło zwierzęta co-
dzienlrie i systemltycznie, 45(/u rolnikórv rvy-
konywał,;l Lę czynność dorywczo, 20%l taz na
Ł_yclzień lt pozostałe :]O(i'o rv ogóle nie stosołvalło
tego zabiegtt. Jednym z istotnych briłktj,ł, śro-
dorł,iskorvych był niedostateczny poziom r,vy-
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kształcenia i wiedzy fachowej; tylko 130/o ro1-
ników posiadało wykształcenie rolnicze (wy-
kwalifikowany rolnik).

Niedbało (11) przeprowadziła w 1978 r. ba-
dania, których celem była ocena stanu zoohi-
gienicznego budynków inwentarskich, wielkoś-
ci pogłowia oraz całego siedliska lrodowlanego
rvsi Olchowiec w woj. chełmskim. Badaniami
objęLo 100 gospodalstw indywidualnych uw-
zglc;dniając następujące zagadnienia: prolil
produkcii roślinnej, ocenę warunków wod-
nych. budyrrj<i inr,ventarskie, obsadę zwietząt,
zywienie, l,viek i krvllifikac.je; obsłltgi, zatrucl-
nienic. Strvicrdzono, zc stan techniczny bu-
clvnkóvr inwentarskich jest dość dobry, gdyz
t]3l/o to obiekty murowane, jednak tytko 70,5i/tl
posiłda izolację poziomą ftłnclamentów a 29,59{l
mtt ocieplorrc stropy. Większość budynl<ów itr-
lvclrtarskich nie posiada ulządzeń sanitatnych.
W 84,2')b <_lbiektów brak jest trrządzeń wenty-
Iacyjnych, w 960ll kanalizacyjnych, w 7,40ll
brak otr,vot,tiw okienlrych a 90,50/o niewvstar-
czŁr.Jalce ośrvietlenie nzrturalne. Wszystkie ga-
tunki zwierząŁ ulrzymywane są we wspólnym
prlmieszczeniu w 96,B7o budyi.,kó."v, Powierz-
clrnitr uzytkowa pomieszczeti lvykorzystana
jest l,v 71t[l. Obsada zwielząt na 100 ha jest
nirjr,vvższir (93.5 SD) lv gospodalstrvirch clo 3 ha.
Srednia wydajnośc mleczna krów wynosi 2880
l. Wykształcenie rolnicze posiacla 65(/o właści-
cieli, -uv tvm 30/o lolnicze zalvocltlwc i 62|}b wy-
kw,alifikowanego rolnika,

Z przedstawionego piśnrierrnictv/a wyraźnie
rv5rnika, że głównym czynnikienl ograniczają-
cytrr produkcję,iest nieodporviedni zoohigieni-
czny stan budynków inwenttrrskiclr oraz nie*
lvłaścilve utrzymatrie i brak pielęgnacji zwie-
rząt. Jednocześnie stan wiedzy lolniczej rvłaś-
cicieli gospodarstw jest niezaclolvalający,

Badania rvarunków zoohigierricznych w zam-
kniętych iednostkach śroCt.l.łiskowych. jakimi
są wsie, pozl,valają nie tylko na zorientowanie
się w aktualnym stanie i nrozli,uvoścj.ach rozwt,l-
jowych danej jednostki, al.e w znecznym sto-
pniu dają rór,vnież wgląd w war:Llnki panujące
w oclnośnych rejonach (2). Uwidocznienie bra-
ków i wskazanie mozliwości ich poplawy przy-
czynta się do wyrównania dysproporcji między
warunkami genetycznymi zwierząt a środo-
wiskiem hodowlanym, którego najistotniej-
szym elementem iest pomieszczenie. uzyska-
nie bowiem wysokich wskaźników produkcyj-
nych ulvantnkowane jest zespołem sptzężeń
zrvrotnych pomiędzy środor,viskiem i genetycz-
ną wartością obsady zl,vierzęcej.

W r,r,al,unkircłr krajowych o poziomie pro-
durkcji zylvności decydują gospodarsbwa indy-
vzidualne. Według rocznika statystycznego \ł,
1976 r. p,ospodarstrva indywidualne dały 72,B%l
tclrvarowe,j produkcji rolniczej rv kraju. Dlate-
go zagadrrienie intensyfikacji produkcji w gos-
podarsLwirch indywidualnych ma szczcgólne
ztlaczenie, a należy ją rozpocząć od poprawy
warunkow utrzymania zwierząt, gdyż na prze-
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strzeni wielu lat nie uległy one poprawie. W
rvielu zbioror,vościach nie odbiegają od tych, ja-
Icie r,v 1936 r. opisał Dubiski (6).
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Poziom wilomin A iE oroz biołko cołkowiłego iiego lrokcii
w surowicy świń w lermoch przemysłowych

z zakładv Blochemii Instytutu weterynarii w Puławach
Z ZtlkladLl Badaniu chorób Ś\\riń Irlstytrlttl wclerynarii w Puławach

Jednym z podstawowych czynników wŁ,trun-
kttjących zdlowie z,uvierząt jest odpowiednie
żywienie. Bardzo wazną rolę odgrywają w
nim m. in. witaminy A i E ol,az białko. Wita-
nrina A wywiera pozytywny wpływ na bariery
uniemożliwiające pr-zenikirnic zarazkow do or-
ganizmu (11), bierze udział w procesach prze-
cirvdziałających rozlvojorvi zakazenia (20, 23),
oddziaływuje korzystrrie nir rvynilii rozrodu (5,
19) i na przyrosty c.c. zwuerząr ę2, 24). Od_;_ej
poziomu zależy w zl:,acznej nrierze prodr-rkcja
białek odpornościowych (1, 2, 29). W surowicy
zdrowych, fizjoIogicznie pełnosprat,wn;rch śrł,iń
liczni badacze stwierdzali zrvykle 10-35 pgoń
witaminy A. W związku z povłyższym poziomy
tej witaminy mieszczące się rv wymienionym
przedziale uważane są za fizjologicznie prawi-
dłowe,,,normalne" (13).

Witamina E spełnia w organiźmie rolę bio-
logicznego przeciwutleniacza, głórvnie r,vitami-
ny A. Warunktrje ona również pra."vidłorve
1unkcjonowanie mięśni, u.kładu nerwowego,
rvątroby i gruczołów dokrełvnych, uczestniczy
w procesach rozrodu (15) oraz przeciwdziała
uszkadzaniu błon komórkou,5rch (3, 12, 2B).
Opinie na temat wysokości i gralric ,,normal-
nego" poziomu wit, E w surowicy świń nie są
jednolite. Niektórzy uważają, że 100 pg9/o sta-
nowi poziom wystarczający (13). Inni są zda-
nia, że o ,,normalnym" poziomie wymienione-
go zrviązku u świń można mówić dopiero
wówczas, jeśli stwierdzi się go w surowicy rv
ilości 150-370 pgVo (6). Natomiast wg danych
zawartych łv ,,Vitamin E in Animal Nutrition"
(26) za dolną granicę ,,normy" fizjologicznej u
ś,,viń, przebywających w stresogennych wa-
runlrach clrowu wielkotowarowego, nalezy u-
ważać dopiero 300 pg rł,it. E w 100 ml surołvi-
cy tych zwierząt (26); poziomy w granicach
100-250 pgo/o traktuje się jako niskie, a poni-
żci 100 pg9'0 - 

jako zdecydolvanie deficytowe,
świadczące o tym, że organiznr śrvini znajduje
się rv stanie hyporvitanrinozy E.

Białko stanowi główną część składową pły-
nów, komórek i tkanek ustroju. Od innych
składników lionrórki różni się ono tym m. in.,
że posiada stałość składu i brak zdolności do
odkładatria się w, organizmie. Pod względem
metabolicznym białko nalezy do bardzo ruchli-
rvych składników ustloju, gdyż podlega ciągłe-
nut odnawianiu się. Jego frakcia gamma-g1o-
bulinowa, będąca nośnikiem przeciwciał, bie-
rze udziaŁ w sr,voistyc}r i nieslvoistych reak-
cjach immunologicznych makroorganizmu.
Niedobór białka prorłlacizi m. in. do zmian
7v,,yrodnieniowych narządów miąższowych i do
zaburz,eń w ich czynności (7). ,,Normalny" po-
ziom białka całkowitego w surowicy świń mie-
ści się l,v granicach 6,5-8,5 g0/o (13), czy też
6,5-7,9 g9ó (1) z czego, Iicząc w procentach
względnych, albuminy stanołvią 31-500ń, alfa-
-globuliny 10-270/o, beta-giobuiiny 12-22% i
gamma-globuliny 8-300ń (4).

}V Po]sce brak jest na razie danych na tcmat
kształtowania się poziomu lł,ymienionyc}r wy-
zej witanrin olaz blałka całkowitego i jego
frakcji ll, surowicy ś-viń chowarrych w rlowo-
czesnych ferrnaclr przemysłowych, W związktl
z polvyższym uznano za celo,,tzc podjęcie prc-
zentowanej pracy własncj.

NIateriał i metody
Do badari użyto rv sumie 78 śrviń w r,óżnym r,vieku.

63 zv.ielzęta stanorvily r,vłaslrość fermy X; było rv tej
1iczbie 25 nracior,, 7 ltnur,ów, ż prosięta dwttcinio,tve,
11 dwutygodniovlych, 10 czterotygodniclrvych (tuż. po
odsadzeniu) i l0 prosiąt, które ukończyły 6 t:,godni
życia. Reszta badalrych zwiel,ząt, składająca się z 3
prosiąt drvudniorvych, 3 dwutygodniowych, 5 cz.icltl-
tygoclniorvyclr (tuż po odsirdzeniu) oraz ,1 pr o:;iąt rt,
rvieku 6 tygodrri, 1lrzeb5.ll,ała rv fermic Y.

W pierulszej 2 y,ymieniortych fcrtrr (X) stalr z-clro-
lvotny śrł,iri rlie budził,"v zasadzie zastlzcź,cri, nirtil,
nri:rst w dr,ugiej z nich (Y) od dłuższcgo czitsll w},-
stęporvaly tr prosiąt schorze,rria biegurrkorvt,, I)oja-
lviające się w 3 tyg. żyeia, a wyraźnie tlasi[ujilec
się rv okresie 2-3 ti,godni po oCsadzeniu t1,,clr zrlic-
rzilt ocl macior. 1\irleży zlznac.zyć, żrl rni.ttlrlntlli Ia,
borator,1,jIryni rvyklttczo1-1o rvitusolvt} c.tioltl5;iq r\.\-
nrielliotll,clr schol,zel'l; rv łrltc]arrillclt l,clz1.1oztlttrvcz.yt,łl
izololvano tylko szczepy D, coli, należące rv zder;,clo-
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